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łłakaz czujności 
Proces szpiegó1,v francuskich w Szczecinie, zgro 

madzil na sali rozpraw liczną publiczność, zło
żoną a: robotników szczecińskich zakładów pra
cy, którzy z napiętq uwagą pl"zysluchiwali się ze 
znaniom oskarżonych. Z zeznań tych, z całego 
tego p,rocesu płynie nauka: Należy wzmóc czuj
ność, należy jq wzmóc wszędzie, na wszystkich 
odeinkach naszego życia. j(JJk źrenicy oka strzec 
nn.leży tajem.nicy pamtwowej, wszelkiej tak wiel 
kiej jak i malej. 

Wrogowie naszej Oiczyzny, wrogowie socjaliz
mu czyhają i węszą. Pragną oni jak najwię

cej wiedzieć o tym co budujemy, po to by nko 
dzić i niszczyć. . 
Dowiedzieliśmy się na tym procesie, że 'intere 

sujq się oni wszystkim od lotnisk, portów, jedno 

Pionierski krok ,,bawełnia!,lei d '•k••• stek wojskowych począwszy a skończywszy na 
WOJ I szpitalach i wnatoriach, żłobkach i przedszkolach. 

odj~li apel 
. Po co - zapytywał pro1'urator oskarżonego 

M k 
• k • Klimczaka, po co potrzebne były wywiadowi /ran 

I cuskiemu dane o łych wszystkich instytucjach?. 
· Odpt>Wiedź może być tybko jedna, poto, żeby 

, je zniszczyć, poto, żeby pozbawić Uulności pracu a r I e W I jqcej tych zdo~yczy, które przyniosła im i przy
nosi Polska Ludowa. Kto nie chce do tego do-
puścić musi być czujny, takie wyzioonie idzie na 
calq Polskę z sali sądowej w Szczecinie. 

Nowa, wyższa forma współzawodnictwa winna objqć masowo włókniarzy łódzkich Należy jeszcze zwrócić uwagę na jedną sprawę: 
Klimczak zeznał, że otrzymał od wywiadu f1Y1111PU 
skiego dyrektywę wstąpienia do Partii, w swoim 
czasie do Polskiej Partii Robotniczej. Miał sta• 
rać się, o zdobycie zaufaiikz Partii, o zdobycie "' 
niej stanpwiska i · wpływu na innych ludzi. 111iaZ 
on ludzi urabiać i urobionych przez siebie kie
rować do Urzędu Bezpieczeństwa, do Milicji Oby 
watelskiej i do wojska. 

Wczoraj „bawełniana. dwójka" przeży.wała nowe wielkie wydarzenie. Oto 
członkowie kilku zespołów współzawodnictwa w przędzalni i tkalni pod.ięłi jako 
pierwsi wśród włókniarzy łódzkich zobowiązania długofalowe, odpowiadając 

tym samym na apel przodownika kopalni„Polska" Wiktora Markiewki. 
Jak to powstało, co było bezpośrednim powodem, iż wł.aśnie tu ta forma 

współzawodnictwa wybuchła tak żywiołowo, najlepiej charakteryzuje wypo
wiedź jednej z prządek, młodziutkiej ZMP-ówki Janiny Kacalskiej. 

- Już od kilku dni myślałyśmy nad wyprod'Uku ie ona 8.975 kg. przędzy czyli 
tym, by podjąć zobowiązanda długoter- 671 kg. więcej, niż przewiduje baza. 
minowe. Rozumiałyśmy bowiem, jak Antonina Majak zwiększy swą pro
ogromne znaczenie b~dzie miało to dla r!ukcje ze 109 proc. bazy na t 11 proc. 
całej naszej fabryki, dla całego przemy- dając 9,8 t ~g. przędzy na godzinę. Do 
słu i całego kraju. Radz,iłyśm.y się, obli- ! -go Hpca wyprodukuj{' ona 9.143 kg. 
czały własne siły, rozważały każde „za" przędzy najwyż:::zei jakości t. zn. 839 kg. 
i „przeciw". Wreszcie w związku z ob- więcej, niż przewiduje baza. 
chodem Międ'Zynarodowego Swięta Ko- Maria Wieczorek powiększy swoją 
biet p~tanowiłyśmy je<l:nomyślnie: ucz- produkcję z 105,2 proc. bazy na 108 
cimy je właśnie poprzez zobowiązania dłu proc. produkując do d1nia I-go lipca 
gofałowe. 4.772 kg. przędzy t. zn. 362 kR". więcej, 

W czo raj odbyJo się pierwsze zebranie. niż , przewiduje baza. 

Anna Krawczyk zobowiązała się podl
wyższyć swą produkcję z 11 O proc. na 
113 proc. i wykonać do 1-go lipca 12.414 
kg. przędzy czyli 1.428 kg. więcej; niż 
przewiduje baza. 

Janina Kacalska równ.iei podniosła 
procent wykonania swej produkcji z t 1 O 
na 113 i zobowiązała się wykonać w 
okresie 5 miesięcy 9.384 kg. przędzy, 
czyli o 1.080 kg. więcej, niż przewiduje 
norma. 

Podane powyżej zobowiązania doty
czą przędzy wyłącz.nie tylko najwyższej 
i a kości. 

Fakt jest dosta!tecznie iwymowny. Szpiegowie 
francuscy starali się nie tylko zdobywać tajemni 
ce państwowe, Próbowali oni równieź, jak Klim 
c::ak wyraził. się fachowo, umieścić swe wtyczki 
w Partii, przeniknąć do kierawniczej .siły 1łll$:1iego 
kraju i siać tam dywersję. Plany wywiadu fran
cu.~kiego były jak widać szerokie i rozległe. 
Dzięki czujności naszych organów Bezpieczeń.

~twa zako(u:zyly się jednak tylko kompromitacjq 
ich autorow. I 

Długofal~we zobowiązania 
podejmuj.q również czołowi murarze łódzcy 

tak na tkalni jak i przędzalni. Kiedy jed Kazimiera S•rgulska wyproduku3'e w 
Z Przadek Wzruszon:vm głosem r.jlczy J W świetlicy ZOR-u ,,Stare Miasto" przy ul, 

na " ' 'J - v - okresie 5 miesi 0 •. cY 3.709 kg. przędzy t. 
t ł · i.._ • • ł · h "' Bojowników Ghetta odbyło się wczoraj ogól· 

wręczono 137 robotni.kom nagrody pieniężne!'~ 
na ogólną sumę 332 tysięcy .złotych. 

a a SWOJe ZOLJUWiązama zerwa się u- zn. 10":,4 proc. czvl1' 190 kg. więcej·, n1'z' b · "k' s ł p d 
11 k . 

„ ne za ranie pracowm ow po ecznego rze -
rag an o< as ow. przewiduje baza. - · siębiorstwa Budowlanego, podczas którego Po omówieniu znaczenia współzawodnictwa 

pracy murarz Jan Kamiński, zatrudniony 
przy budowie osiedla „Stare Miasto", zgłosił 
wnio.sek podjęcia apelu górnika Markiewki o 
przystąpienie do współzawodnictwa długofa
fowego. Kamiński zobowiązał się w ramach 
i11dywiau·- tnego współzawodni(;twa długofalo• 
wego do wykonania w ciągu roku 180 procent 

I ta~ jed~ z naje~zych tkaczy jako- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ściowych Ireneusz Marczykowski, kierow 
nik młodzieżowego zespołu konkursowe
go, zobowiązał się wraz ze swym zespo
łem do dnia 1 lipca br. podwy.iszyć pro
dukcję z 26~57 metrów na godzinę do 
27,55 m. czyli podnieść bazę z dotąd wy
rabianych l 08 proc. do t 12 proc. W ten 
sposób zespół ten wyprodukuje w okre
sie 5 miesięcy 2.759,6 metrów więcej. 
niż przewiduje baza. Prócz tego zespół 
Marczykowsldego zobowią.zał się z.mniej 
szyć wydajnie ilość odpadków o cały l 
proc„ ora,z produkować wyłącznie tylko 
extra-orimę. . 

Do \vspółzawodnictwa długofalowego 
zgłosiły 1;wój ud!ział również prządki. 
I tak: Maria Włodarczyk postanowiła 

Państwo zapewni pracą „Caritas·· 
wbrew machinacjom pewnej części hierarchii kościelnej 

Z kół miarodajnych komwnilcują: 
Likwidacja. nadużyć w zrzeszeni!.~ ka.tolick:iim „Caritas", Ulldrowien.ie stosunków w tym 

zrzesrzentu i usprrawnie.nie jego d'liała-ln-OŚcl dla dob:ra ikon;yslających z św:iadozeń ohary· 
tatywnych, wywalały ze strony ~ęści bierairchii kościelnej, której dotychczasowy bra.k kon 
troli był w:id,oomde na. rękę. prqby wyriluszen~ na ducbownycłt, aby oclmówiJi udziału w 
pracy zrzeszenia „Caritas". 

Równooweśnde ze str0111Y tych kół ~~e są próby samowolnej likwida<0ji lub roz-
trwonienia mienia „Carritas". · 

W0<bec powyżsugo stwierd,zdć należy, że osoby winne nieposzan.owaniia za3."zą,dzeń 

władz państwowycłt zmierzających do spra,w niejszego funkojonowa.nia „f'...arirta.s" w !intere
sie podopiec7.nych. będą pociągnięte do od![lowiiedziaht-OŚQi za zakłócenie obow1ą7JU.ją.cego 

Pll'l"Lą-dku piraiwneg-0 i P-Olł1Wsą konsekwencde, przewidziane piraiwem. 

normy. · 

Zebrani robotnicy przyjęli wniosek z entu
zjazmem. Do współzawodnictwa długofalowe
go zgłosiły się m. in. zespoły: murarza-rekor
dzisty Leśiewicza, który zobowiązał się wy· 
konać 200 pr01:ent normy, przodujący zespół 

I SPB murarza Różyckiego, zobowiązujący się 
do wykonania 235 procent normy, zespół mu
rarza Cubały - 200 proe. normy i zespół 
przodownika pracy, betoniarza Ciry. kt.óry iw 
stan-0wił wykonać w ciągu roku 275 procent 
normy. (bk) 

?:Większył produkcję z 104,5 proc. bazy z d l'ł kłll 

~:,;1:/~~'g!;i~:,~~k1;~ć 1ro~! ~~: r a z Ie C Ie 
,,'łowy" gabinet Bidault 

Ian d 
witany protestami w całej Francji ujawniajq zeznania oskarżonych w drugim dniu procesu przeciw szpiegom francuskim 

Jak donoszą z Paryża, premier Bidault zre 
konstruował swój gabinet. Teki po ministrach 
SFIO objęli radykali i MRP. 

W odiwwiedzi na wiadomość o mianowaniu 
nowych ministrów, robotnicy i członkowie or· 
ganizacji demoktatycznych JJ'rancji na licz
nych wiecach zażądali ustąpienia reakcyjnego 
rządu Bidault. 

W drugim dniu rozprawy przeciwko szpiegom francuskim w Szczecinie 
oskarżony Rohineau, odpowiadając na pytania obrońcy, wyraźnie stwierdził, że 
wywiaji, który uprawiał miał charakter agresywny. 

Inny oskarżony Gaston Drouet, obywatel francuskj, przyznał się całkowicie 
do winy, opisał szczegółowo przebieg swej przestępczej działalności i wymie
nił szereg nazwisk szpiegów francuskich, którzy oficja-lnie sprawowaili funkcje 
dyplomatów. 

Brouisławie Klimczaku. W czasie tej wizyty 
przedstawiłem p. Bardet Klimczaka, który 
powiedział że może udzielać informacji. 
Oslrarżony naświetlił WYRAFINOWANE 

METODY SZANTAŻU stosowane przez kon 
sula Bardet wobec osób pragnącyęh uzyskać 
z konsulatu francuskiego jaldeś świadczenia. 
Wspomniał, m. in., że kiedy jego przyjaciel 
niejaki Nikołajew pragnął wyjechać do Fran 
cji, to Bardet p1:osił oskarżonego aby zaaran 
żował mu spotkanie z tym osobnikiem. Bar 

W liście wystosowanym do prezydenta 
Auriola. robotnicy domagają się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej. 

Przedwojenny „dwójkarz" Klimczak również w całe.i rozciągłości przyznał 
się do winy, zeznając, jak na polecenie wicekonsula Bardet prowadził działal

ność szpiegowską w dziei:itin1ie wojskowe.i, politycznej i gospodarczej. det uzależnił udzielenie wizy francuskiej Ni 

Po stronie sił .jutra Oskarżony Robineau odpowiada na pyta
nia swego obrońcy: 

ADW. MASLANKO: Jakiego oskarżony 
je1>t zcla.nia, czy wywiad, który uprawiał, 

miał charakter agresywny czy defensyWny? 
ROBINEAU: Agresywny. 

Urzędniczka ,,British Council" w Pra~ 

dze, dr .Arna Rides, zrzelcla się obywatel
ętwa angielskiego i wyraziła chęć pozo
stania w Czechosłowacji. ' 

Na konferencji prasowej opowiedziała Z kolei staje przed Sądem drugi oskarżo-
ny Gaston Drouet. 

ona o motywach swego postanowienia. Jest to wysoki, 46-letni mężczyzna, łysawy, 
Przyjeżdżając do Czechosłowacji z my- o szarej twarzy bez uśmiechu. 

ślą o pracy nad polepszeniem stosunków Francuz ten dostał się w czasie drugiej woj 
między Anglią a Czechoslo·wacją, zawio- ny światowej w 1940 r. do niewoli niemiec
dła się srodze, okazało się bowiem, że in- kiej i został osadzony w niemieckim obozie 
stytucja ,,British Council" kontaktuje się dla jeńców w okolicy Słupska. . 

Tu nawiązał znajomość z Niemką Vil
z elementami reakcyjnymi, organizując brandt Valesce. Po wojnie wyjechał do Fran 
wielokrotne ucieczki pospolitych zdraj- cji, aby się zdemobilizować. Następnie wró
ców i szpiegów. cił do Słupska, osiadł tu i założył warsztat 
Duże wrażenie także wywarło na niej naprawy odbiorników radiowych. 

porównanie zmarshallizowanej .Anglii, z dą „Uważam się za winnego oświadcza 
~ącą do socjalizmu Czechosłowacją. Drouet - obiecuję, że będę szczerze odpo

wiadał panu przewodniczącemu i Sądowi na 
Gdy ostatecznie utwierdziła się w prze- wszystkie pytania i wyrażam żal, że działa

konaniu, że rząd angielski nie pragnie łem przeciwko Polsce". 
przyjaznej współpracy z Czachoslowacją_: Zgodnie z otrzymanymi we Francji wska
zaś celem działalności „British Council" zówkami, udał się w k-.vietniu 1947 r. . do 
je.st sianie niepokoju i niezg9 dy w Czecho kon~ulatu francuskiego w S~cze~inie, - z~ 
slowacji, postanowienie było krótkie: sta- znaJ~ J?!'o~et - .cele?? ~zysKarua dla .swe1 
nęla po stronie tyr.h którzJJ 'DraouJ·a d I przy3ac1ołk1. - N1emk1 wizy do Francji. Po 

. " , n~ znał tam wicekonsula Bardet. W trakcie roz 
budO'Uia levszeoo Jutra. moWY Bardet zapytał l!O czy orientuie sie w 

kwestii rozmieszczenia wo,jsk radzieckich 
okolicach Słupska. 

Pon konsul „angażuje" ... 

w kołajewowi od dosta.rczenia przezeń informa 
cji dotyczących poczty w Słupsku. Również 
za szpiegowskie informacje obiecał niejakie
m'J Turonio\\ri pomoc w wyjeździe z Polski. 

Drouet zeznał, że Bardet zażądał od nie-
„Pan Bardet interesował się przede wszy- go szczegółowyclt informacji, dotyczących 

stkim - mówi oskarżony Drouet - moja transportów kolejowycb. przechodzących 
służbą w czasie wojny, stosunkami i przy- przez Słupsk. W tym celu oskarżony zwerbo 
jaciółmi jakich posiadałem w Słupsku, po wał dwóch informatorów na kolei. 
dłuższej pl·zyjacielskiej rozmowie powiedział W lecie 1948 r. Bardet przedstawił oskarżo 
mi co następuje: „\Viem, że pan pragnie wró nemu Andre Robineau jako szefa wywiadu 
cić do Francji, że pan pragnie rówllież uzys na woj. Szczecińskie oraz polecił przeka
kać wizę llla swej przy,iaciółki. Poza tym ~a::>i: !tobineau niektórych z agentów. Wy
~,;„m, że j„,.,t ...-an doh1·ym 1mtt'iotą, że speł Jezdża3ąc, Bardet przedstawił oskarżonemu 
nil pan swój obowiązek w czasie wojny, kie ~rouet sw~go następcę p. Aberer jako ofic
dy był pan ranny dwukrot.nie. Potrzebne mi Jah1ego wicekonsula i nieoficjalnego szefa 
są od pana, panie Drouet, niektóre inlorma- wywiadu na woj. Gdańskie. 

cje". Z Aberer Drouet spotkał się około sześciu 
Pan Bardet otrzymał Gde mnie informacje. razy. 

Muszę dodać, że informacje te były w for- / h 
mie pisemnej i że pan Bardet zażądał, abym 11 C Wrogowie -
papier ten podpisał. 

Podcz.as. tr~eciej w~yt~ P: Bardet oświad- naszymi ZOUfOnymi'' 
czył, m1, ze mformac3e Jakie zostały mu do . . 
starczone są niewystarczające. W czasie tej Pieniądze, przeznaczone na wynagrodzenie 
wizyty ja dałem p. 'Bardet listę moich przy dla agentów, p;-zekazywał oskarżonemu Bar
jaciół z ich adresami, przy czym p. Bardet det. Z funduszow tyc~ Drouet płacił każdora 
zaJ?ytał mnie, czy na liście znajdują się tacy, Z?W0 za dostarczane t~formacje. szpiegows
ktorzy mogliby udzielić mu bardziej ścisły._ h kr~ agentom s;vym Khm~zakowi, Maciągo
i ważniejszych informacji. Powiedziałem µ. wi, Matuszkow!, Żukowskiemu, Wojtasqwi j 

Bardet, że mam kogoś takiego, kto może mu J Baumgartcnow1. 
•idzielić tych informaciL MY~ałem wtedy • {.Do.kończama na. str. 2-ej) 



STR. 2 .iEXPRESS IWSTROW ANY," ' -Nr.--

rugi dzieil procesu w Szczecinie' n 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) . \ h 'd . . stacJ"ach, czy S: S'J'.ASZ~~ .-. KALISZ: - K~ lJl.84ląo 

ty kolfljowe o charakterze wojskowym, oso- zac o , czy zal;rzymuJą się na nopisama miesci się przy ul. AndrzeJ& a. 
W specjalnej instrukcji, przekazanej oskar bowe i towarowe przechodzą ze wschodu na też przebiegają bezIJQśrednio. · * • * 

żonemu, Bardet żądał aby Drouet, werbując w • d • k BRONISŁAWA: - Sprawy te podlega.ją 
nowych agentów, szukał ich w środowisku yw1a WOJS owy kompetencji Rady :lakładowej. Jeżeli majster 
ludzi wrogo ustosunkowanych do ustroju Pol bez wiedzy Komitetu Współzawodnictwa Pra 
ski Ludowej. Co się tyczy Wojska Polskiego, to instruk- czak stwierdza, że w przedmiocie tym do;;;tar- cy przenosi Was z jednej partii na drugą, ma 

PROK J k. d · "nf · b" CJ·a domagała s1·ę t1stalen1·a 1"los'c1· J"edno·tek cz~-ł wyw1"adow1· francuskiemu danych na pi-
.: - a ie go ro za;u 1 t>rn1acJe z 1e " • ~ cie prawo jako przodownice zł<>żyć odwołanie 

rał o!?karżony? numerów poczty polowej, miejsca postoju, sta śmie. do zakładowego Komitetu Współzawodnictwa. 
OSK. DROUET: - Klimczak miał dla nu ich uzbrojenia. Co się tyczy piechoty, by- Oskarżony miał również dostarczyć dane Najlepiej uczynić to bezpośrednio, lub po-

mnie zebrać informacje o majątkach rolnych, ła w niej mowa również 0 umundurowaniu i dotyczące przemysłu zbrojeniowego. W dzia- przez Radę Zakładową., która przecież jest 
o stacjach radiowych, radarowych, lotniskach, kalibrach broni, co do artylerii instrukcja do- le administracyjnym i gospodarczym wywiad przedstawicielstwem związku na terenie wa. 
obiektach wojskowych, jednostkach wojsko- magała się danych 0 wyszkoleniu i 0 nume- francuski interesowała zdolność produkcyjna, szej fabryki. 
wych itp. Ponadto Klimczak i Wojtas zbieraii rach, 0 miejscach postoju, 0 ilości czołgów, 0 charakter i rodzaj zakładów pracy, ich funk
wiadomości o fabrykach, urzędach państwo- składzie danej jednostki, 0 paliwie i zdolno- cje i iłnienne wykazy tych zakładów. W myśl 
wych, a w szczegt)lności o partiach politycz- ści pÓjazdów. instrukcji oskarżony dostarczył danych doty
nych. W sprawie lotnictwa instrukcja żądała usta czących l"Ozmieszczenia magazynów Central-

PROK.: - Kogo znał oskarżany &"Pośród lenia miejsc postoju, hangarów, pól starto- nego Zarządu Przemysłu Naftowego. Instruk 
wywiadowców francuskich, działających na te wych, ogólnej charakterystyki samolotów, cja w dalszym ciągu dotyczyła wytwórczych 
renie Polski? Ugrupowań, systemu szkolenia, rodzajów apa- zakładów energetycznych i Klimczak ją wy. 

OSK.: - Znałem Trufanowa, mjr Humm3, ratów szkoleniowych, nośności i wymienności konał, zaznaczając na planie siłownie, z 
wicekonsula Boitte, gen. Teyssier i je-go za- płatów, zbiorników, pojemności baków i wia- u gl d · · "eh dza ·u i zdolności wy 
stępcę pp-Or. Renaux, de Mere, i konsula z domości o pilotach. W zakresie ma1·ynarki t w~ ę .memem 

1 
ro J • 

* • * 
PARTYKA JóZEF - PODRWINóW: -

Powinien Pan zgłosić się, może nawet li~ 
nie, do którejkolwiek ze szkół przemysłowy.::h 
przy fabrykach. Gdyby Pan uzyskał pracę np. 
w PZPB nr 5 - mógłby Pan, pracując tam, 
zdobyć jednocześnie wykształcenie zawodowe. 
Adres: Szkoła Przemysłowa, ul. Armii Czer
wonej nr 81 - Łódź. W liście należy zazna.. 
czyć, że jest Pan synem małorolnego chłopa. 

Gdańska Peretti. oskarżony miał dostarczyć danych odnośnie worcZeJ. 
Oskarżony określa m~stępnie bliżej funkcje, numerów, miejsca postoju składu jednostek I Później, na żądanie Robineau, dostarczył N d , • k , 

ja.kie ludzie ci spełniali we francuskiej sieci wojskowych, wyszkolenia kadr i opisu baz. również planu Dworca Gł:ównego w Szczeci- ara a gornl ow 
szpiegowskiej. Na pytanie wiceprzewodniczącego Klim- nie. 

• PROK.: - Jaką drogą wysytanó raporty Dywers1"a po/1"tyczna 
azpiegowskie do central? 

OSK.: - Wysyłano je walizą dyplomatyez-. 
llą. 

„Słowo" pono konsula 
W dalszym ciągu rozprawy oskarżony 

Drouet odpowiadał na pytania obrońców. Z 
odpowiedzi jego wynikało, że wicekonsul 
Bardet nie dostarczył oskarżonemu wiz t. • i:lo 
chwili jego aresztowania. Drouet tłumaczy się 
przy tym, że dwukrotnie próbował zaprzestać 
działalności szpiegowskiej i zwracał się nnwet 
'\V tej sprawie do Bardet. Wicekonsul Bardet 
miał mu wówczas odpowiedzieć, że jeśli prze
rwie wspóii;>racę z wywiadem, nie otrzyma 
zadnych żądanych wiz. Ponadto Bardet powie 
dział, że oskarżony za .iardzo jest zaangażo
wany w pracy szpiegowskiej, aby mógł ją 

teraz przerwać. • 
Z kolei przed sądem stoi oskarżony Broni

sław Klimczak. Jest to człowiek średniego 
wzrostu w ubraniu półwojskowym. 

PRZEW.: - Czy oskarżony Klimczak przy
znaje się do winy? 

KLIMCZAK: - Tak jest, przyznaję się do 
winy i przyrzekam, że będę mówić całą __ ·aw-
dę. . 
Oskarżony składa -yjaśnienia. W drugiej 

połowie 1946 roku nawiązał kontakt ;r. ,Drouet 
przy czym pierwsze rozm'>WY, według okre
ślenia oskarżonego, miały charakter „towa
rzyski". Jesienią tego t'oku Drouet wyjechał 
do Francji, a wrócił wiosną 1947 roku. 7 c!za 
sie jednego ze spotkań, w końcu czerwca lub 
w początkach lipca w 1947 r. Klimczak zo
bowiązał się do systematycznego dostarczania 
informacji i został zaproszony przez Drouet 
do domu, gdzie został przedstawiony - ice
konsulowi Bardet. Bardet zapytał go je.:zcze 
raz czy zgadza się dostarczać informacji, a 
po otrzymaniu zgody zaprosił go do Szczeci
na, dokąd udał się w sierpniu lub początkach 
września 1947 r. 

B:lrdet udzielił Klimczakowi S2lCZe6ółowych 
instrukcji w kwestii zbierania informacji do
tyczących Wojska Polskiego, oddz.iałów ra
d·deckich, spraw politycznych i gospodar
czych. 

Co się tyczy wojska - wyjaśnia oskarżo
ny - polecono mu zbierać na terenie woje
wództwa informacje o jednostkach wojsko
wych, o miejscach postoju, numerach jedno
stek i numerach poczty polowej. 

Z odpowiedzi Klimcząka wynika, że do za
dań jego należało ustalenie, jakie transpor-

Codzienna nowelka „Expressu" 

PRZEW.: - A co się tyczy danych poli- sienią tego roku Mariana Łuczaka i Albina 
tycznych? Mateja, a w roku 1949 Franciszka Humma. 

OSK.: - Otrzymałem dyrektywy, aby wstą Osoby te orientowały się, ie pracują w fran-
pić do Partii. cuskim wywiadzie. 

PRZEW.: - Do jakiej? W zbieraniu informacji Klimczak po;ługi-

KLIMCZAK: - Do ówczes.nej PPR, aby. wał się tak zwanym kapturowym systemem, 
zdobyć fam dobrą pozycję i zaufanie celem który określa jak następuje: 
wprowadzenia ludzi na stanowiska do Par- „Jest to stary, znany system, gdy otrzy
tii, celem wejścia do Urzę:lu Bezpieczeństwa małem zadanie, udawałem się w pewne miej
i wprowadzenia tam swoich lurlzi, jak również sce, celem otrzymania danych wiadomości. 

do Milicji Obywatehidej i informacji ·vo' ,;~rn- Gdy nie było po temu okazji to po prostu ją 
wej. stwarzałem". 

Klimczakowi się tego, wg_ jego oświadcze- PRZEW.: - I ludzie wszystko otwarcie 
nia, nie udało dopiąć. mówili? 

Natomiast Klimczak wykonał instrukcję w OSK.: - Tak, jeżeli nie na trzeźwo, to przy 
zakresie danych wojskowych. W my,;1 in:;truk wótłce. 

cji dostarczył również danych o "-ojskach Na polecenie Droueta Klimczak 1,zaintere
ochrony pogranicza, wskazuj~c w odpowied- sował się" również pewnym portem. Tym ra
nim wykazie dwie ich plaeówki. zem sporządził wykaz wojsk stacjonująłych 

Bardet polecił Klimczakowi zmontowanie I w okolicach tego portu. 
sieci agentów i K;limczak zaangażował m. in. (Dalszy ciąg sprawozdania z drugiego dnia 
wiosną 1948 r. niejakiego Grabowski-; go, je- obrad podamy jutro). 

Sztuka udowa w woj. łódzkim 
Zajmujemy pierwsze miejsce „~ kraju 

W związku z koniecznością zlikwidowa- województwo ki~leckie. 
nia wielotorowości w artystycznej pracy Jak nas informuje profesor Zieliński, 

spółdzielczej, powstała ostatnio Centrala kierownik wojewódzkiego Oddziału Twór
Przemysłu Artystycznego i Ludowego, któ czości Artystycznej, cala twórczość ludo
rej podlegać będą wszystkie bez wyjątku wa z fierenu województwa podlegać będzie 
spółdzielnie artystyczne na terenie całe- Wojewódzltierriii Wydziałowi Kultury 
go kraju. Odpowiednie ekspozytury zaś Sztuki. 
uruchomi się we wszystkich wojewódz- Wzmożona ma być akcja przeprowadza-
twach. nia badań w terenie zasięgi~ zaintereso-

W celu uzgodnienia i zaplanowania prac, wań twórczych, wyławianie talentów wśród 
odbyła się wczoraj w Łodzi w Urzędzie ludu za pomocą urządzania konkursów, re 
Wojewódzkim konferencja przy udziale de jestracja ośrodków twórczych itp. 
legata Ministerstwa Kultury i Sztuki, Na konferencji uzgodniono metody pra
przedstawiciela Wojewódzkiego Wydziału cy w terenie i podzielono kompetencje. 
Kultury i Sztuki, dyrektora CPLA, przed- Przedstawiciel Ministerstwa wyraził cał

stawiciela Spółdzielni Sztuki i Przemysłu kowite uznanie Spółdzielni Sztuki Przemy 
Ludowego w Łodzi oraz prezesa ZPAP. słu Ludowego w Łodzi za dotychczasowa 

Konferencja dotyczyła wyłącznie spraw ofiarną działalność. • 
sztuki ludowej na terenie naszego woje- pracy pójdzie po linii właściwego zrozu
wództwa. Należy podkreślić, że w tej galg mienia i celów i zadań twórczości ludowej. 
zi sztuki, województwo lóckkie za.jmuje Miejmy nadzieję, że nowa organizacja 
pierwsze miejsce, w kraju. Za nim idzie (p) 

Franciszek Molnar 

Kokon 
dzą, -powolii, aż zupełnie nią omotana za
mieni <i się w kokon ... A potem, potem„. 
Ach, nianiu, jakie to cudowne. Potem 
przycho:izi chwila, że z. kokonu zamiast 
leniwe_i, słabej gąsienicy, wychodzi pięk-

DziecinJ1y pokój. Dziecko leży w łóż- I Dziecko (zajęte własnymi myślami): ny, skrzydlaty motyl! 
ku. Jest ono ciężko chore. Na jego wy- - Kiedy więc porzer.zki dostaną liście, Niania (spoglądając ze wzrastającym 
chuizoną twarzyczkę opad'a ją w nieła- niech niania włoży jlQ pudełka pięć jed- przerażeniem na chłopca, myśli): - Co 
:izie włosy. W tej chwili .jest przy nim wabników i ::la im liście porzeczek... się z nim dzieje! On mówi tak, jak gdy
tylko niania. Cisza. Dziecko sl!lda po- A jeśli kiedyś spotkamy się tam, w gó- by był zupełnie dorosły ... Dojrzał w prze 
woli na łóżku i przeciera oczy. rze. to niania powie mi, czy Steger mó- :::iągu paru dn„. Czyżby więc to było 

Niania: - Zbudziłeś się. kochanie? wił prawdę i czy kokony były rzeczyv.ri- prawda. że on„. 
Dziecko: - Tak nianiu! Miałem 'teraz ście czerwone. Dziecko: - Steger zajmuje się rów-

taki dziwny sen ... Sniło mi się, że przy· Niania (ocierając szybko łzę): - Zro- nież swoimi jedwabnikami, ale on ich 
szli tu jacyś ludzie, a każdy z nich, za- bię jak zechcesz, moja ty kruszynko! nie kocha„. A jeśli gąsienicom daje jeść, 
miast głowy, miał skrzypce, a w ręku Dziecko: - Steger ma kilkaset jed- to tylko dlatego, że chciałby, żeby uprzę 
trzyma! smyczek. Wszyscy oni ustawili wabn!ków. Kilka z nich jest czarnych ... dly mu potem ładne kokony„. A ja ko
się rzęd'em przed moim łóżeczkiem i za· To bardzo ciekawe„. Proszę bardzo cham ie :llatego, że są takie miłe i bez
częli gr<łć na swo·ich głowach-skrzyp- niech. mi niania przyniesie teraz moje bronne ... 
cach .. . Jeden z nich by! okropnie gmby. !edwabniki. Chciałbym jeszcze się nimi (Pauza. Zmęczone dziecko umilkło. Za 
Ten przeciągał smyczkiem po swoim no nacieszyć. To wszystko, co mam naj- raz potem \Vchodzi do pokoju wraz z 
s ie i tak dziwnie brzęczał i brzęczał, że droższego na tym świeci.e... Naturalnie doldo:em matka, a więc. że ::liziecko 

· · b -i ·ł ' pr · m m„ ... - No · 'eb·e ·a 1·u ;iie śpi. zbliża si<> do jego łóżeczka). az s1e z u_.z1 em. .ocz a u-„1„. 1 ci 1, m n . .,. 
Niania (spogląda iąc na dziecko z nie- Niania (przysuwa d-0 łóżka mały sto- Dziecko: - /\1amo„. 

pokoiem): - Tak, tt> był dziwny sen! lik, wyjmuje ze szafy pudełko z jedwaib- Matka: - Co dziecinko? 
Dziecko: - Ja wiem nianiu, że ... nie 11ikami i stawia je na stoliku): - Masz, Dziecko: - Mamo, czy masz w d1omu 

dh:0·0 już umrę ... Uważaj więc ria moje. kochanie. pobaw się. dużo nici? 
re,Jwabniki. .. Ja zawsze tak bardzo dba- Dziecko (siada na łóżeczku, patrzy na Matka: - Mam, dziecinko, tyle ile ze-
iem o nie„. I tak bardzo lubiłem je ... pudełko): - To wszystko są zi.rówe chcesz. 
Niech niania da je im nie tylko liście jedwabniki. bo pocho@z<J z dobrych ko- Dziecko: - Więc przynieś mi tyle 
morwy ale i liście porzeczek. Mówił Ste- konów. Patrzno, nianiu jakie są ładne szpulek ile masz ... Dziesięć. dwadzieścia, 
ger, że jeśli się jedwabniki karmi liścmi i wielkie„. A tam, w tej większej prze- pieć:llziesi2t... 
porzeczek, to kokony są potem czerwo- gródce, są gąsienice„. Wtedy, kiedy peł- Niania na znak dany przez matkę wy
ne„. Ale ja już nie doczekam się chwili, zając po liściach morwy, prowadzą ży- chodzi z pakoju. Lekarz dotyka pulsu 
kiedy krza Id porzeczek będą miały liście„. wot leniwych żarłoków, właściwie nie małego pacjenta i twarz jego szarzeje. 
BD przecież niejfago uinrę„. lubię ich. Za to lubię spoglądać na nie, I Zaraz potem wraca niania, niosą~ kilka-

Niania: - Ach. olectesz t!luostv1al idedv aasienic.a zaczYllla otulać sie orze- naście szoulek nici i iedwaibiu. 

z udziałem min. Nieszporka 
W Górniceym Domu Kultury 'W Wa~ 

chu odbyła Slię zorgain.irz.owaiw. pm.ez "Gazetę 
Robotniczą" i Zw. Zaw. Gó.rn:ików, narada 
węglowych brygad produke)"jnych. Około 

1.000 zebranych gómilków owacyjtllie wiiało 
przybyłych na naradę: ministra górnietwia i 
energetyki NieSIZporka i· wlc.emi.ndśtra Leaza. 
oraz przedstawiciela KW PZPR poola Mar
ca. 

W toku dyskusji wielu górn:ków w odpo
wied-vi na wezwanie Markiewki, podjęło zobo 
wiązaniia ~ółrz:awodnictwa długo:fafowego. 

Na z.aikońcrzenie nairady górnicy uohwa.lfil 
wśród ogromnego entu:zjarzJ111JU wysłać liSlt do 
Prezydenta Bo.les.lawa Bieiruta, w którym :ro
bowiązttją się zwiększyć swoje wys1łki. w 
walce o realizację Planu 6-letniego. 

Pomoc dla stud ntłw 
Litzba stypendiów wzrasta 

W roku akademickim 1950151 notuje 
się bar<lzo poważny wzrost liczby sty• 
pend'iów, udzielanych studentom wyż
szych uczelni w Polsce. 

Z pomocy tej korzysta obecnie ponad 
47 tysięcy akademików, a więc około 30 
proce~t mlodzieży shl<!'iującej na wyż
szych uczelniach w kraju. Suma u:ł.ziela
nych im stypendiów wynosi około 3 mi· 
1:ardy 700 milionów złotych. (bk) 

FILM POLSKI 
Łódzkie Zakłady Kinotechniczne, 

Przedsiębiorstwo Panstwowe Wyodręb
nione, w Łodzi, ul. N o w o t k i Nr n 
zatrudnią natychmiast: 

1. TOKARZY POCIĄGOWYCH 
2. FREZERóW 
3. SLlJSARZY precyzyjnych 
4. STOLARZY 
5. KONSTRUKTOROW na przyl'ządy 

i wykrojniki 
6 KALKULA'l'OROW do planowania 

t~chniczncgo. 

7. TECHNIKOW-MECHANIKOW 
8. SLUSARZY ze znajomością obróbki 

termicznej. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-
dział Personalny 85-u 

Dziecko (uradowane): - Mamo, Wiesz 
co teraz będ,;1e? Teraz się omotam„. 

Matka: - Co ty mówisz? 
Dziecko: - Siąd~ w kąciku łóżka i 

omotam się... Jak gasienica jadwabni
ka„. „,i::h, jakie to będ'Zie cudowne„. 

Matka: - Ależ, dziecinko, musisz le-
żeć spokojnie łóżku.„ Nie wo~no ci się 
męczyć. 

(Pauza. Rozlega się cichy płacz dzie
cka. ::loktór dotyka znowu pulsu dziecka). 

Doktór: ·- Niech mu pani pozwoli na 
to (da ie gestem do zrozumienia, że teraz 
już. niestety, można mu pozwo·lć na 
wszystko). 

Matka: - Więc dobrze, dziecinko. 
Dziecko (siada w kąciku łóżka, rotwi

ia nitki, ażeby powoli amotać się tak, 
'.ak to robią jedwabniki. Oczy jego błysz 
i::zą, ono zaś mówi cichutko): - A teraz, 
jak skończę, zmienię się w kolwn, a po
tem.„ wyfrunę z niego, niby motyl -
iedwabnik„. I znowu będę zdrowy, we
soły„_ 

Matka, nie mogąc znieść tego widok~ 
zakrywa rękami twarz i z głośnym pła• 
czem wybiega z pokoju. Kiedy wróciła 
za chwilę, dziecko leżało nieruchomo w 
kąciku łóżeczka. Doktór wolnym ruchem 
zapali! świecę i postawił .ią na stoliku 
obok łóżeczka. 

Doktór (z pochyloną głową móWi ci
cho): - Droga pani, musi pani być w 
tej chwili dzielna„. 

W cichym pokoju zabrzmiał spaz:ma
tyczny ołacz ma.tki„. 

Xłum. M.-
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PAZY&ODY WICKA I WACKA 

IDZI: - No, bywaj zdrów! Dziękuję I WICEK: - Co tam p~zesz? I WACEK: - Dz.ień dobry panu! I<lię I WACEK: - List od Idziego! „Od ju-
cl za odprowa.:lizenie! WACEK: - List do Idziego! Czy mam wrzucić list do skrzynki... tra mam urlop! Oczywiście przy. 

WICEK: - Serwus, Idziuchnal Powo- coś dodać i oj) ciebie? I DOZORCA: - A właśnie dopiero co jeżdżam" Patrz, jak poczta funkcjonuje! 
dzenia w nowej pracy! A pamiętaj1 na I WICEK: - Napisz, żeby koniecznie listonosz przyniósł do panów list. \Jeszcze listu nie wysiałem, a już jest o:f-
urlop przyjedź do nas! przyjechał do nas m urlop! WACEK: - Slicznie dziękuję! powiedź! 

Połowy dorsza rozpoczęte 
Wystarczy ryb dla każdego 

Pierwsza fa.Ja dorsza nadpłynęła JUZ 
na wybrzeże, sygnalizując rozpoczęcie 
sezonu połowów mors ich na Bałtyku. 

Centrala Rvbna w Łodzi jest przygoto 
wana do przyjęcia zwiększonych dostaw 
ryb morskich, które cieszą się u nas co
raz większą popularnością. Dorsz będzie 
sprzedawany po .:lotychczasowej cenie tj. 
po 120 zł. kg. w detalu. 

Jednocześnie spodziewane są większe 
dostawy ryb słodkowod11ych. (k) 

llG wi spec i a liści 
opuścili Technikum Włókienn!cze 

W ostatnich dniach zakończony został 
Ul turnus na łódzkim Technikum Włó
kienniczym. Zwycięskie zespoły wydzia
łów dziewiarskiego i farbiarskiego otrzy 
mały cenne nagrody w postaci bibliote
czek marksistowskich. 

Nowi technicy, absolwenci turnusu, któ 
rzy zostaną zatrudnieni w zakła<l•ach pr~ 
cy na terenie całego kraju, pracować bę
dą nad doskona'1eniem warunków techni
cznych i podnoszeniem jakości projluk-

'Urlopy i wczasy pracownicze 

Na iakich zasadac 
będq wydawane skierowania do domów wypoczynkowych. Całoroczny plon urlopów 

musi być opracowany wspólnie przez rody zakładowe i administrację fabrycznq 
Pragnąc zapewnić masom pracującym jal' najbardziej racjonalne wyko

rzystanie urlopów wypoczynkowych i wczasów pracowniczych, Centralna Rada 
Zw. Zawodowych powzięla uchwalę, aby plan urlopów i wykorzystania wcza
sów na rok 1950 opracowany zostal wspólnie przez Związki Zawodowe i admi
nistracje przemyslowe. W związku z tym, CRZZ wydala wszystkim zarządom 

glówny_m Zaw. Zaw. specjalne dyrektywy do natychmiastowego wykonania. 

Zarządy główne za pośrednictwem okrę- Na podstawie tych planów rady zakła-
gów i oddziałów mają wydać polecenie za- dowe i zarządy kół związkowych sporzą
kładowym organizacjom związkowym, a dzą odpowiednie zestawienia liczbowe, po 
więc radom zakładowym i zarządom kół dając w nich zarządom głównym liczbę 
związkowych, aby niezwłocznie opracowa- pmcowników fizycznych i umyslowych, 
ły wspólnie z administracją fabryczną. którzy mają korzystać w poszczególnych 
plan urlopów na okres całegc.· roku, zgod- miesiącach z urlopów wypoczynkowych. 
nie ~ okólnikiem Premiera z dnia 3 grud- Z kolei zarządy główne· - na podstawie 
nia 1948 r. przyznanych im przez FWP skierowań 

opracują plan podziału tych skierowań na 
okres całego roku dla poszczególnych za· 
kladów pracy. Pod uwagę brane będą wa
runki pracy w danym zakładzie. Tam gdzie 
są one trudniejsze lub bardziej szkodliwe 
dla zdrowi.a pracowników - przyznawana 
będzie w miarę możliwości większa liczba 
skierowań do domów wypoczynkowych. 

Bezpośrednim wydawaniem skierowań na, 
wczasy 14-dniowe zajmą się zakładowe or„ 
ganizacje związkowe oraz oddziały związ
ku dla pracowników, zatrudnionych w 
mniejszych zakładach pracy, gdzie nie ma. 
rady zakładowej lub koła związkowego. 

cji przemysłu włókienniczego. C / · · . e owe usprawnienie zaopatrzenia 

Skierowania na wczasy 3 i 4-tygodni0-1 
we, połączone z zabiegami leczniczymi, 
wydawać będą Okręgowe Rady Związkó\\11 
Zawodowych i Powiatowe Rady Zw. Zawd 
dowych na podstawie orzeczenia komisji 
lekarskich Ubezpieczalni Społecznej. Ech~o~!~:~~~y t!~~~~l~weeo To w ar w p r o st z h ur I o w n i 

na więz=enie 
Pracownicy fizyczni korzystający 'ż 

K 
wczasó-w leczniczych 3 i 4-tygodniowych 

Przed Sądem Okręgowym odpowiadał 
Eugeniusz Wasiela, motorniczy, oskarżo 
ny o nieumyślne spowodowanie wypadku 
tramwajowego dITT. 2J lipca ub. r„ u zbie 
gu ulic Piotrkowskiej i Czerwonej, w 
wyniku której kilkanaście osób zostało 
okaleczonych. 
Sąd skazał Wasie1ę na 8 miesięcy wię-

zienia. · 

Dla smutnych I. .. 
Panna Agata jest przystojna i dość ładna, 

ale mimo to nie wychodzi za mąż. Panna Aga 
ta grymasi. Tei;t jest za mało przystojny, tam 
ten za mało zarabia, trzeci jest blondynem a 
ona lubi brunetów itd. 'V pannie Agacie ko
cha się m. in. jej sąsiad, skromny pan Kleo
fas. Kocha się od wielu, wielu lat. Którego' 
dnia nie wytrzymał i rzekł: 

- O, pani!.„ Pani chyba nie wie o tym .. „ 
że... że.„ kocham panią od d.ziesięciu lat! 

- No, to co? - pyta panna Agata. - To 
może mam panu wyzrtaczyć emeryturę? 

* • * " 
Na schodach spotkały się dwie kumoszki. 
- Wie pani. słyszałam niedawno, że na 

dziesięć małżeństw tylko jedno jest szczęśli
we. Co pani na to? 

- Ja nie mogę jeszcze tego dokumentnie 
powiedzieć, bo przecież dopiero trzeci raz je
stem zam\'żna„. 

* • * 
Matka 'lJWra<:a się do małegó Jasia: 
- Powiedz, Jasiieńku, gdzie w1>llsz lepiej 

zjeść obia<lek: w domu, czy u ba.bel? 
- Zgadnij! 
- Dobrze, zgadnę.„ W domu! 
- Zgadnij Jeszcze 1'31L! 

* • * 
Pan Bąbelek jest chory. więc udał się do le-

karza. Lekarz zbada~ go, opukał i rzekł: 
- Właściwie panu nic nie jest, tylko powi

nien pan używać jak najwięcej ruchu, rano i 
wieczorem dwugodzinny spacer. Tylko niech 
pan unika słońca i deszczu, zimna i gorąca. 
wilgoci i kurzu, rozumie pan? 

- I ozumiem - odpowiada pan Bąbelek . 
- Więc mam wychodz'ć tylko wtedy. kic~y 
nie ma w Ol!óle żadnej pogody? 

onsumenci otrzymają szybciej artykuły spożywcze, zaś wnoszą normalną część oplaty tylko za 2 

Pss d • k I b b dl h tygodnie, za§ opłatę za pozostaly okres po 
zaoszczę ZI na OSZ ac an owyc krywa ZUS. Pracownicy fizyczni, którynl 

G_łównym celem reoq~and.zacji hurtu I je, że towar nietaz nadchodzi z opóźnie- przysługuje tylko 8 lub 14-dniowy urlop, 
spozywczego i utworzenia od I stycznia niem. a korzystający z 3 lub 4-tygodniowych 
rb. CentraH Spożywczej na miejsce PCH Ażeby tego u.niknąć pootanowiono, że wczasów leczniczych, otrzymują za pozo„ 
i „Społem" - było jeszcze lepsze zaopa- od 15 bm. sklepy PSS-u w Zgierzu bę:fią stały okres zasiłek chorobowy z Ubezpie
trzenie świata pracy w artykuły żywnoś- się zaopatrywały w towar bezpośrednio czalni Społecznej. 
ciowe pierwszej potrzeby oraz obniżenie w istniejącej tam hurtowni Centrali Spo w celu zapewnienia sprawniejszej reali
kosztów handlowych i transportowych. żywczej. W ten sposób towar szybciej zacji wczasów CRZZ poleca co następuje: 

Realizując da·lej te zadania, Centrala dotrze do klienteli a PSS będzie mogła Opracowany plan urlopów i wykorzysta: 
Spożywcza odbyła ~pecjalną konferencję poczynić pewne oszczędności na tran- nia wczasów należy podać do wiade>mości 
z -Powszechną Spółdzielnią Spożywców sporcie i kosztach handlowych: 
na temat bezpośredniego zaopatrywania Jeżeli innowacja ta da pożądane wy- całej załogi na zebraniach grup związko-
i kl • , łd i I h h k d h wych. Plan ten powinien również być wy 

s ,ę s epow spo z e czyc w urtow- ni i a a je na pewno - natyc miast wieszony w 'd · · N z . 
n1ach CentraU. zastosuje się ją i w innych miasteczkach . , wi ocdym nu:Jscu. a ezy 

Sprawa ta jest bardzo ważna i istotna. wojewó<l'Ztwa. I ro~u:inąc propaf!ar; ę .wczasow, zwłaszcza 
Weźmy dla przykładu Zg'ierz, gdzie PSS Bezpośrednio w hurtowniach Centrali ~aj~~ !r~~w;;~:wg~:~~~zt;Y_ch, U:Yko~zr 
prowa.:l:zi 18 sklepów spożywczych. Po- będą się zaopatrywały również powsta- . świetr h i scienne i pre e • 
wszechna nie posiada w Zg'ierzu odpo- jące obecnie sklepy spożywcze MHD. cJe w wac · 
wiednich magazynów, towar dowożony Unikając zbęjlnego ogniwa i dublowania Wszystkie przydzielone skierowania po 
!est z Lodzi samochodami, bądź też skle pracy i na tym odcinku handlu osiągnie- winny być bezwzględnie wykorzystane .• w 
py pobierają go z miejscowych małych my zamierzony cel: usprawnimy obrót pierwszym rzędzie należy je wydawać 
magazynów rozdzielczych. Oczywiście masy towarowej i wprowadzimy osz- przodownikom pracy, racjonali.zatorom, no 
podwyższa to znacznie koszty i powodu czędności handlowe. (s) watorom i mistrzom oszczędności. Pracow 

Odwiedzą nas mili goście 

Lekarze radzieccy w Łodzi 
zainteresują się placówkami służby zdrowia 
~adzwycza i mili goście odwiecł7.ą w reg instytucji publicznej służby zdrowia, 

na1bliższych d:niach nasze mia::;to. Bę- jak szpitale, żłobki, poliklinika chorób 
dzie to wycieczka wybitnych lekarzy ra- zawodowych, zakłady medycyny teore
c!_zieskich, którzy p~zy jadą do Lodzi z tycznej przy Akademii Lekarskiej, cen
li~anska w sobotc w1ecz.:iicm, lub w nie tr:alna poradnia przeciwgruźlicza i opie-
:lz1e.Ję rano. kI nad matką i dzieckiem itd. 
. W skład wycieczki wchadzą na jzna- W poniedziałek natomiast prof. dr. 
homibi przedstawicieie - sµecjaliści ra- Chaczaturian wygło-~i odczyt na temat 
•lziecldej medycyny z dziedziny sanita- zwalc~ania chorób wenerycznych w 
ri.atu. opieki nad matką i d:;;ieckiem, cho- ZSRR. Tego sam'ego dnia lekarze ra
rob wenerycznych itd. Og-ółem wycie- dzieccy zetkną się rriwnież z łódzkimi 
czka !iczy 6 lekar~y. • robotnikami na specjalnie zorganizowa-

Go~cie udadzą się w niedzielę rano na nym zebraniu. Wyjazd' nastani wieczo-
objazd naszee-o miasta. zwiedza iac sze- . rem. (ks) 

nikom tym należy dawać rierwszeństwo 
szczególnie w miesiącach letnich i przyzna 
wać im, jako nagrody czy wyrównania) 
skierowania do miejscowości najbardziej 
atrakcyjnych. 

I wreszcie CRZZ poleca, aby stosunek 
pracowników umysłowych do fizycznych 
wyjeżdżających na wczasy ustalany był 
proporcjonalnie do stanu zatrudnienia 
tych pracowników w danym zakładzie pra 
cy. 

Zarządzenia te · są bardzo eelowe i kO'.
nieczne. W ubiegłych latach bowiem akcja 
wczasów nie przebiegała jak należy i zda 
rzały się liczne fakty uprzywilejowania 
pracowników umysłowych kosztem fiz;ycz
nych, a także niewykorzystania w pełni w 
ciągu całego roku domów wypoczynko
wych. Miejmy nadzieję, że w tym roku 
wskutek celowych zarządzeń i lepszej pra 
cy zakładowych organizacji związkowych 
- fakty te nie będą już miały miejsca. 

{s) 

• 

• 
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BRONISŁAWA WÓJT 
Prządka, a zarazem przodownica pracy 

l'ZPB Nr 17, Bronisława Wójt jest dobrze 
znaną swym koleżankom z fabryki. Spokoj 
na i pracowita, życzliwa każdemu, cieszy się 
sympatią całej załogi. Nie ma takiej pracy. 
którejby nie pod,ięła się zawsze z radością-

- Praca nie tylko nie męczy mnie, ale 
sprawia, iż widzę cel w swoim życiu - od 
powiada - po prostu. 

Pomimo, iż jest w wieku średnim ma du 
żo młodzieńczego zapału i entuzjazmu dla 
swych poczynań Toteż nikogo nie zdziwiło, 
gdy kilkakarotnie w ciągu ub. roku wzięła 
nagrodę w współzawodnictwie pracy, a raz 

.nawet pierwszą. Należy do najbardzie.i wy
dajnych pracownic tych zakładów osiągając 
stale 140 proc. bazy. 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza - „ODWETY" g. 19.15 

Dziś premiera. 
Nowy - Dziś teatr nieczynny. 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA"-

godz. 19.15. 
Sala „Ognisko" - ,.MATKA" w wykonaniu 

Obj. Teatru Wojska PoJskiego, godz. 19. 
Arlekin - nZŁOTA RYBKA" godz. f7.15. 

/KIN 
ADr.IA - Cyrk - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska II seria -

godz. 17, 19, 21. 
BAJKA - Skarb - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualnośa:. nr. 6. 
HEL - śluby kawalerskie - 16, 18, 20. 
lUTJZA - Konfroo.tacja - 18, 20. 
POLONIA - CzaTci żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Sumienie - 18, 20. 
ROBOTNIK - Czaxodrziej sadów - 18, 20. 
ROMA - Dzwonnik z Notre Dame - 18, 20. 
REKORD - Trójka trefl - 16; Oddział Z-8 

godz. 18. 20. 
STYLOWY - Wieczna E>wa - 18, 20. 
SWIT - Podnutek - 18, 20. ' 
TĘCZA - świat się śmieje - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Bitwa o Stalingrad - 16, 18, 20. 
WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóH:NIARz - Czarce. żleb - 16.30, 18.30, 

20.30. 

„EXPRESS ILUITROW ANY." Nr. 39 

ztucz ego • w a 
winna być dla dobra łódzkiego hokeia rozpoczęła iak najszybciej. - W oczekiwaniu 

pomocy ze strony Związku Zawodowego Włókniarzy 
Sport hokejowy w okręgu łódzkim jest na w tych planach Tomaszowa, jednego z naj- I Dzięki więc uruchomieniu nowych Sekcji 

dobrej drodze rozwoju. Nie brak mu spo- poważniejszych ośrodków włókienniczych w w kilku miejscowościach, Zrzeszenie Sporto
śród naszej młodzieży chqtnych, zasilających naszym okręgu. Sportowcy tego miasta uzy we Włókniarz będzie liczyło ogółem 18 ośrod 
nowotworzące się sekcje hokejowe, szczegól- skają wkrqtce własną sekcję hokejową, któ ków, posiadających własne kluby. Oczywlś-
nie na prowincji. ra zostanie założona w najbliższym czasie. cie, najsilniejszym jest tutaj okręg łódzki. 

Silny rozwój tej dyscypliny sportu noto- posiadający pięć ośrodków, 'tzn. Łódź, Zgierz, 
. t ·1 . . h dl ł h Jedną z przeszkód, hamujących dotychczas Pab1-aru·ce, Zdun'ską Wolę t' Tomaszo'w. wany Jes szczego me na p10nac , po eg yc ó' t h k · b ł d · · · · · z · s t Wł 'k rozw J spor u 0 eJowego, Y aJący Się po MaJ·ąc bądz' co bądz' ·dobrze w s•uvm okre-organ1zacy.ime rzeszemu por owemu o ć k · •· „ · . W b't . . _ . t ważnie odczuwa bra sprzętu. Totez bar- gu postawi'ony hokeJ·, Zrzeszeni·e wm· no te-marz. y i me sprzyJaJącym momen em, sa ł t 

t t . ·u .. f' Z kt' dzo na czasie przyby wczoraj boga Y trans r•z zaJ'ąc' si·ę bardzo powaz;.~ 1·e 10· nym zagad u aJ moz wosc1 mansowa .rzeszcnia, ore k. t h k · z ~ ~· 
h d · · d b · · k sport czes iego sprzę u 0 eJOWego. rzesze n1'en1·em. Cl1odz1' n·1·ano'w1·c1·e o to, by stwo-przyc o ?.J z pomocą zar JWnc c l'Ym l Ja d · l. · dli · dzy t ·• . t . . d . . k 1 . dr . nie roz zie l go sprawie wie mię wszys r""'c' S"'Ym J'lubom waru11l'1·, kto're dz'wi·„,.,ały i s awiaJacym op1ero pierwsze ro u uzy ki kl b ó · t · ~„ •• · ' nom. 'e swe u Y i to zar wno JUŻ is mejące, by je coraz wyżej. Dlatego też Zrzeszenie win 

Możliwośc~ te sprawiły np., że w Aleksan jak. też te, które ma zamiar obecnie urucho no obecnie energicznie wziąć się do dzieła 
drowie buduje się dla tamtejszego Włóknia mic. nad budową sztucznego lodowiska w Łopzi. 
rza nowy stadioa !.]:ortowy, który będzie też A więc po pełnym komplecie 12 kijów ho Wszelkie konieczne maszyny mają nadejść 
posiadał picrwszE- lodv\''isko na podłoż-.J bet'.l kejoW,ych i po jednym „uzbrojeniu" bramka w tym roku. W tym roku też, po otrzyma 
nowym. rzy otrzymają zespoły ŁKS oraz Włókniarza niu maszynerii, ma się przystąpić' do prac 
Dzięki tym samym możliwościom urucho- I ze Zgierza i Wałbrzycha. Kije przekaże sie wstępnych. Ale czy to jest słuszne? Czy ro

mi się w najbliższy·m czasie sekc;ę hokejo-1 również w tym tygodniu nowopowstałym dru bót tych nie można by zacząć wcześniej, je
wą również przy Włókienniczym Klubie Spor żynom hokejowym w Tomaszowie i innych szcze przed nadejściem maszyn? Po co mają 
towym „Widzew". Nie pokrzywdzono także miastach. one leżeć pod szopą i czekać, aż uko6czy się 

·--n.~~-~·'-~-- te roboty? 

Gimnastycz 1 francuskie w Łodzi 
Reprezentacja włókniarek spotka się z FCGT 

W końcu tego miesiąca gościć będziemy 
w Polsce gimnastyczki i gimnastyków fran
cuskich, występujących jako reprezentacja 
Związków Zawodowych (FCGT). Francuzi od 
będą dłuższe tcurnee po kraju, odwiedzając 
również nasze miasto. 

26 lutego rozegrają w Warszawie spotka
nie z reprezentacją Polski, tak w konkuren
cjach męskich jak i żeńskich. Następnego 
dnia mężczyźni udają się do Katowic na za 
wody z Górnikiem, podczas gdy kobieca re
prezentacja FCGT przyjeżdża 28 lutego do 
naszego miasta. 

się już przed łódzką publicznością, która 
szczędziła im oklasków. 

Zrzeszenie cieszyło się zawsze w swych po 
czynaniach całkowitym poparciem i gotowo 
ścią niesienia pomocy ze strony Związku Za 
wodowego Włókniarzy. Niewątpliwie i w 
tym wypadku pomoc jego byłaby bardzo po 
żądana. Oddanie ·do dyspozycji Zrzeszenia su 

nie my kilkudziesL~ciu milionów złotych na „picr 
wsze potrzeby" umożliwiłoby szybkie przy„ 
stąpienie do prac wstępnych. A to z kolei od 
niosłob)• taki skutek, że hokeiści nasi mogli 
by korzystać z własnego sztucznego lodowi
ska już w przyszłym sezonie. 

W składzie reprezentacji włókniarek znaj
dujemy takie nazwiska jak: Rakoczy - wie 
lokrotna mistrzyni Polski, Marcińczak, Wci
sło i in. Skład ten będzie oparty przede 
wszystkim o włókniarki krakowskie. 

W dniu tym Hala Sportowa na Widzewie 
z pewnością wypełni się po brzegi publicz
nością, która dawno już nie oglądała takiej 
imprezy. Przeciwko Francuzkom wystąpi re 
prezentacja polskich włókniarek, wśród któ
rych u.irzymy szereg doskonałych zawodni
czek. Prawie wszystkie z nich produkowały 

Niewątpliwie starać się one będą o uzys
kanie jak najbardziej zaszczytnego wyniku, 
przy czym zaznaczyć należy, że odniesienie 
ewentualnego zwycięstwa nad Francuzkami 
nie jest zupełnie wykluczone. Zawodniczki 
nasze przygotowują się już do tego spotka 
nia na obozie w Krakowie. 
Pozostałe mecze stoczą Francuzi w Poz-

naniu, gdzie 1 marca wystąpią mężczyźni 

przeciwko zawodnikom Stali, 2 marca nato
miast startować będą w Krakowie kobiety, 
spotykając się z reprezentacją Ogniwa. 

Bę • ·zie dużo strzelania! 
Bogaty .kalendarzyk imprez Związku Strzeleckiego 

Bogaty jest program tegorocznych imprez 23-30 lipca - mistrzostwa Polski w Szczeci 
Zarządu Okręgowego Polskiego Związku nie, 1-30 sierpnia - masowe zawody strze 
Strzelectwa Sportowego. W związku· z tym leckie o Odznakę Strzelecką, 1-30 września 
stowarzyszenia i kluby zarejestrowane w - zawody w ramach mistrzostw Polski, pra 
PZSS muszą poczynić przygotowania do ma sy sportowej i pracowników WUKF i ORZZ, 
jących w krótkim czasie nastąpić rozgrywek 10-18 października - masowe zawody strze 
międzyklubowych. leckie z okazji pogłębienia przyjaźni polsko-
Niezależnie od tego odbędą się inne, ma- radzieckiej. 5-25 listopada - masowe je-

sowe imprezy. W dniach od 1 do 30 kwietnia sienne zawody strzeleckie o Odznakę Spor
przewidziano wiosenne zawody , a od 1 do tową. 
31 maja - masowe zawody w ramach czy- Związek przypomina jednocześnie, że zez
nu 1-Majowego. Od 1 do 30 czerwca nato- wolenia na posiadanie broni sportowej będa 
miast odbywać się będą zawody o Odznakę wydawane przez organa bezpieczeństwa 
Strzelecką, a od 15 do 30 czerwca - mistrzo wszystkim członkom zrzeszonym i zarejestro 
stwa powiatowe. wanym w Związku, bez podawania źródl.a . 

Kalendarzyk pozostałych imprez przedsta- pochodzenia broni. Członkowie sekcji nie za 

SportovJcy niemieccy 
przygotowują się do mistrzostw 

zimowych 
Sportowcy Niemieckiej R.epubliki Demo

kratycznej przygotowują się do zimowych mi 
strzostw, które odbędą się w dniach od 9 do 
12 lutego w Eckerloch. W zawodach weź
mie udział około 100 tysięcy młodzieży. 
Oczekuje się również przybycia 2000 sporto
wców ze stref zachodnich oraz 200 gości z 
krajów demokracji ludowej. W Eckerloch, 
wybudowano już 36-metrową skocznię oraz 
olbrzymi tor łyżwiarski. 

Dział oficja/ny ŁOZTS 

Komunikat specjalny Wvdz. Sportowe~o 
Wyznaczone na środę, dnia 8 bm. zawody 

ping-pongowe klasy B zastały przełożone na 
sobotę, dnia . 11 bm. 

l PAŃSTWOWE ZAKŁADY] 
PRZEMYSŁU WEŁNIJkNEGO Nr 33 

w Łodzi, ul. Nowotki 141 
zatrudnią z miejsca 

I 1. IHEROWNIKA energetyki l ruchu 
2. KONTYSTĘ materi.ałówki 
3. BRYGADZISTĘ szarparni I 
4_ Wykwalifikowanych SZARPACZY 

WOLNOSC - Czarei żleb - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników 

18, 20. l 
wia się następująco: 1-15 lipca - mistrzo- rejestrowanych w PZSS zezwoleń tych nie 

- stwa wojewódzkie, 16 - 20 lipca - elimi- , otrzymają. 
nacje do zawodów o mistrzostwo Polski. 

5.DEKARZY I 
6. ROBOTNIKOW gospo_darczycb 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 87-u 

Teraz, gdy wiedzieli, iż są ludźmi z mgły, 
których przyjaźń zadzierzgnęła się w cak 
niebanalny sposób, Monika przypuszcza
ła, iż Stefan postara się częściej przycho
dzić na pogawędki, by pogłębić węzly 
przyjaźni, które ich łączyły. 

I w fabryce nie miał czasu, by poro
zmaw.iać z nią spokojnie. Zamienił w prze 
locie parę zdawkowYch słów i śpieszył do 
swej pracy. Przy obiedzie siedziiał otoczo 
ny swoim „sztabem" i gadali bez przer~ 
wy, nie wiedząc nawet dobrze, co jedzą. 
Monika wiedziała, że miał poważne zada 
nie. Cafa fabryka opracowywała nowy 
plan pvcy. Nastrój był gorączkowy, pe
łen wytężonej pracy. 

Gdy oczy- Stefana napotkały przy obie
dzie spojrzenie Moniki, zapalał się w nich 
na krótko jakiś tkliwy błysk i usta jego 
łagodniały. Ale w chwilę potem znowu po 
grążał się w dyspucie. -Po paru dniach Zaremba czuł się o tyle 
lepiej, że wolno go było odwiedzać. Jedni 
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z pierwszych przyszli wyzs1 urzędnicy z 
biura. Było kilka pilnych spraw, nie mo
żna było ich odkładać. Zaremba nie był 
już w stanie wykrzesać z siebie zaintere
sowania fabryką. Zresztą czekał tylko na 
to, aż będzie zdrów, by zacząć na n0wo 
pertraktacje ze Szczecinem. Tamta oka
zja, niestety, przepadła. Ale pieniądze nie 
przepadły. Były wszystkie, Aniela oddała 
je na jego żądanie do banku. 

Dziwiło go, że Zosia nie przyszła go od 
wiedzić. Czekał z lękiem tej wizyty. O
bawiał się oczu córki. Spytał kiedyś o nią 
żonę. 

- C6ż to, Zosia nie ma czasu dla ojca? 
Aniela spojrzała na niego lękliwie. Nie 

chciała mu powiedzieć, co za zmartwienie 
ma teraz z Zosią. Dziewczyna zmizernia
ła, nie jadła prawie i uciekała z domu, tłu 
macząc się zajeciami u Stenowej. WiJo
cznie czuła, jak wielką popełniła winę, 
wprowadzając w ich doin te~o ban.dytę. 

- Zosia jest zajęta. Kazała cię oczy
wiście pozdrowić. Może wpadnie którego 

dnia. Jest bardzo zmartwiona ... No, bo 
przecież wszystko to stało się przez nią. 

- Czy mówiła coś na ten temat? 
- Nnie„. właściwie, to ja jej nagada-

łam porządnie, kiedyśmy wróciły od te
go sędziego śledczego. Że nawarzyła nam 
ładnego piwa, w dom wprowadziła takie 
nieszczęście i jeszcze teraz po sądach mu
simy Śię wł6czyć. 

- No i co? Broniła się? 
- Nie. Nie mówiła nic. Kiedy wyszła 

od tego oficera, była zielona, jakby po cięż 
kiej chorobie. Musiał jej od siebie powie
dzieć porządny „paternoster". Ja j_ej do
łożyłam w domu drugą porcję, niech w;e, 
fak. ciężka jest jej wina wobec ciebie i 
m :1e. 

- Bardzo rozpaczała po tamtym chło
paku? 

- Nie wiem. Nie widziałam, żeby rła 
kała. Może u siebie. Zresztą rzadko ją wi 
duję, unika mnie. I w ogóle nie rozmawia 
ze mną. Chodzi jak mumia. 

- Była tam„. na pogrzebie? 
- A nie wiem. Nikt z nas nie t)ył. No, 

myślę, że nałykali się dosyć wstydu. 
- Niewiadomo, co to za ludzie. M'1że 

będą się mścić na mnie. 
- No, niech spr6bują. Pewnie, że to ta 

cy sami bandyci, jak ten laluś. A to łotr, 
tak nas podszedł! - Aniela była wniebo
wzięta rozmownością męża. Tak r:AdK.o 

kiedy poruszał z nią swoje sprawy. Teraz 
nadarzała się okazja do ponownego zbli
żenia. To, co się stało, dotyczyło ich wszy 
stkich. 

Któregoś dnia rano, zaraz po wizYtach 
lekarskich na klinice, przyszła Zosia. Nie 
była to godzina wizyt, mimo to na jej pro 
śbę wpuszczono ją do ojca. 

Zaremba na iej widok poczuł lęk. U
ni6sł się na poduszkach, wpatrzył badaw
czo w zmienioną twarz dziewczvnv. 1'Jo, 
musiało ją to sporo kosztować. Na <no
ment współczucie zakradło się do jego 
stwardniałego serca, ale już po ćhwili stał 
się ostrożny. Wyczuł. że przychodziła nie 
córka, lecz przeciwnik. 

Nie przywitaJa go, nie siadła. 
- Chcę - zaczęła twardo - byś mi 

powiedział, co zaszłe między tobą, a ~o
manem Jonem. I nie wysilaj się, by coś u
kryć przede mną, muszę wiedzieć praw
d~! - jej twarde spojrzenie uderzyb w 
niego wrogo. 

Zastanawiał się przez chwilę, czy odpo
wiedzieć na jej pytanie. Miał w pierwszej 
chwili chęć wyprawić ją szorstko i od~ro
dzi~ się od niej gnieweM. Ale wiedział, że 
to się nie uda. Nie żądała w tej chwili po 
rachunku, by ją można było zbyć byle 
czym. Po raz pierwszy odczuł, jak wielh 
przepaść była między nimi dwojgiem. 

(D. c. u.) 
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